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W trakcie obrad egzekuty-
wy Komitetu Zakładowego
partii która odbyła się 10 lu-
tego dokonano analizy ka-
dry mistrzowskiej pod wzglę-
dem jej przygotowania sta-
żowego i kwalifikacyjnego do
wykonywanych zadań. Rozpa-
trzono również problemy zwią-
zane z dalszym podnoszeniem
autorytetu i pozycji mistrza
w zakładzie.

KZWP zatrudniają obecnie
41 mistrzów w 9 jednostkach
organizacyjnych. Dwóch spoś-

ród nich posiada wykształce-
nie podstawowe, trzydziestu
trzech średnie ogólne i zawo-
dowe; trzech wykształcenie
wyższe. Średni wiek mistrza
wynosi niecałe trzydzieści trzy
lata, natomiast średni staż
zawodowy 2,6 roku. Konieczne
jest dalsze dokształcanie ka-
dry mistrzowskiej, zwłaszcza
w kierunku uzyskania tytu-
łów mistrza dyplomowanego.

Negatywnie ustosunkowano
się do działalności powstałego
w ubiegłym roku Klubu Mis-
trza. Nie uzyskano w tej mie-
rze spodziewanych efektów.
Jednym z wniosków egzeku-
tywy było w związku z tym
zobligowanie administracji za-
kładu do reaktywowania klu-
bu oraz systematycznej kon-
troli nad prawidłową jego
pracą.

W wypełnianiu zawodowych
obowiązków mistrzowie na-
potykają jeszcze wiele trud-
ności, zwłaszcza we współpra-
cy z kierownictwami wydzia-
łów i komórkami pomocniczy-
mi. Brak doświadczenia po-
woduje również często kon-
flikty na linii mistrz — pod-
władny. Wkradały się błędy
do rozdziału funduszu mistrza.

Zastrzeżenia egzekutywy
wzbudził także sposób kom-
pletowania kadry mistrzows-
kiej. Zbyt często przyjmuje się
na te stanowiska ludzi z

Za wyniki
czynach produkcyjnych i

uzyskane w

społecznych organizowa-
nych z okazji VIII Kongre-
su Związków Zawodowych
Kieleckie Zakłady Wyrobów
Papierowych wyróżnione
zostały dyplomem uznania
nadanym przez Wojewódz-
ką Radę Związków Zawo-
dowych w Kielcach.

* = *

Rozstrzygnięte zostało na
szczeblu wojewódzkim
współzawodnictwo między-

zakładowe pod nazwą„Trójstopniowa kontrola
warunków pracy — sku-
teczniejszy nadzór "nad o-

chroną pracy”. Kieleckie
ZWP zdobyły pierwsze
miejsce wśród przedsię-biorstw województwa kie-
leckiego.
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zewnątrz, nie dając szansy a-
wansu wielu młodym, zdol-
nym pracownikom.

Egzekutywa 'przyjęła szereg
wniosków, które mają zapew-
nić wzrost rangi i autorytetu
mistrza, a także zmierzają,
poprzez dokształcanie, do
wzrostu -jego kwalifikacji za-
wodowych. Realizację wnios-
ków oceni egzekutywa w czer-
wcu.

* ŻY *

16 lutego na poszerzonej o
członków Prezydium Rady Za-
kładowej, członków Prezydium
ZZ ZSMP oraz z udziałem
sekretarzy oddziałowych orga-
nizacji partyjnych egzekuty-
wie Komitetu Zakładowego
dokonano oceny działalności
partyjnej w zakładzie w roku
ubiegłym oraz wytyczono kie-
runki pracy na rok bieżący.

Rok ubiegły charakteryzo-
wał się znacznym wzrostem
szeregów zakładowej organi-
zacji PZPR. Przyjęto 57 kan-
dydatów, a w poczet człon-
ków przeszło 52 towarzyszy.
16 lutego br. stan liczebny za-
kładowej organizacji partyj-
nej wynosił 207 członków i
kandydatów.

W dyskusji na posiedzeniu
egzekutywy wielokrotnie pod-
kreślano konieczność dalszego
umacniania znaczenia organi-
zacji partyjnej w życiu zakła-
du, poprzez m.in. uaktywnia-

ROK IV

e Mistrz — newralgiczne Ogniwo
Nadrzędnym celem-wykonanie planu

nie wszystkich członków
PZPR. Ważnym obowiązkiem
OOP jest zwiększenie ich od-
powiedzialności za pracę wy-
działów i działów, kształtowa-
nie postaw wszystkich zatrud-
nionych, stosunków między-
ludzkich. Nie ma spraw, nie
ma ludzi mniej ważnych —
wszędzie, gdzie rodzi się zło,
powinni interweniować człon-
kowie partii.

Zadania produkcyjne roku
bieżącego są nader trudne. Po-
większają te trudności braki
surowców i materiałów, zwła-
szczą pochodzących z impor-
tu. Ale zadania te, przy zwięk-
szonym zaangażowaniu wszys-
tkich pracowników, możliwie
są do zrealizowania. Koniecz-
ne staje się dalsze wykrywa-
nie rezerw — przede wszyst-
kim surowcowych. Nie może-
my ponadto pogłębiać niskiej
jakości własną nieudaną pro-
dukcją.

Wśród przyjętych do. reali-
zacji wniosków wymienić na-
leży przede wszystkim te, któ-
re poświęcone zostały daisze-
mu podnoszeniu jakości pracy
partyjnej. Zmierzać będziemy
do dalszej rozbudowy szere-
gów partii; uaktywniać mło-
dzież, szczególną uwagę zwró-
ci się na przyczyny znacznej
fluktuacji kadr. Zapadła rów-
nież decyzja o powołaniu w
zakładzie koła TPPR.

L.

Drugi pomyślny miesiąc
w realizacji zadań planowych

Pomyślnie rozpoczęliśmy re-
alizację planowych zadań pro-
dukcyjnych w naszym przed-
siębiorstwie, a luty był kon-
tynuacją dobrych wyników i
dobrej roboty. Globalny plan
sprzedaży przekroczyliśmy o
blisko milion złotych.

Bardzo pomyślne wyniki od-
notował Wydział Opakowań
Jednostkowych, który po raz
pierwszy przekroczył swoje
zadania dając ponad 100 ton

produkcji ponadplanowej. Wy-
konana została także przewi-
dziana planem ilość papieru
powlekanego polietylenem.
Wysoko przekroczono zaplano-
waną ilość toreb handlowych.
Wydział Papierów Bezkalko-
wych na plan 170 ton wyko-
nał 190, realizując swoje za-
dania z nadwyżką.

Niedobory zanotowano je-
dynie w Wydziale Tektury
Falistej i Opakowań. Niewy-
konanie zadań planowych
przez ten wydział było wyni-
kiem przedłużającego się Tre-

montu tekturnicy, a co za tym
idzie niepełna zdolność pro-
dukcyjna maszyny tekturni-
czej.

Zmniejszona produkcja tek-
tury znalazała także odbicie
w oddziale przetwórstwa, któ-
ry uzależniony jest od rytmi-
czności dostaw tektury.

Ogólnie, licząc wyniki pro-
dukcyjne przedsiębiorstwa na-

rastająco za dwa miesiące
bieżącego roku, odnotowaliś-
my nadwyżkę w realizacji te-
gorocznego planu wynoszącą
około 1,3 proc.

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ KOBIET

©Serdeczne życzenia
pomyślności w pracy

zawodoweji życiu osobistym,
SKŁADA WSZYSTKIM CZYTELNICZKOM

zespół redakcyjny

Gościliśmy dziennikarzy

prasy i rozgłośni zakładowych
22 lutego gościli w naszym

przedsiębiorstwie dziennika-
rze prasy i rozgłośni zakłado-
wych województwa kieleckie-
go i radomskiego. W spotka-
niu, które miało charakter
roboczy wzięli udział tow.:
Andrzej Maślankiewicz z Wy-
działu Prasy Radia i Telewizji
Komitetu Centralnego PZPR,
przedstawiciel Centralnej Rz-
dy Związków Zawodowych —
Zdzisław Drewicz, a także se-
kretarz WRZZ w Kielcach —
Zdzisław Skuza. Zebranych w
imieniu kierownictwa zakładu
powitał I sekretarz Komitetu
Zakładowego partii — Włady-
sław Jaros.

W trakcie spotkania wiele
mówiono na temat funkcjono-
wania i efektywności oddzia-
ływania zakładowych środków
masowego przekazu. Redak-
tor Starczewski z Redakcji A-
naliz Prasowych w Warszawie
zapoznał zebranych z wynika-

mi oceny gazet zakładowych
jaka przeprowadzona była w
styczniu bieżącego roku. Fa-
bryczne czasopisma ukazujące
się na terenie naszych woje-
wódzitw zyskały wysoką ocenę
i dobrą opinię.

W trakcie dyskusji, jaka się
wywiązała wskazywano na
sposoby uprawniania warszta-
tu dziennikarskiego i uatrak-
cyjnienia przekazywanych in-
formacji. Ustalono, że należy
głębiej analizować przyczyny
złej dyscypliny pracy, powsta-
wania nadmiernych zapasów
surowców, w większym stop-
niu napiętnować złą robotę nie
przynoszącą korzyści ekono-
micznych. Dziennikarze zasta-
nawiali się także nad dalszym
doskonaleniem form przedsta-
wiania ludzi, którzy zasłużyli
na wyróżnienie przez niena-
ganną pracę, inicjatywę i za-
angażowanie.

W trakcie spotkania wręczo-
no nagrody i dyplomy przed-
stawicielom wyróżnionych re-
dakcji w konkursie na popu-
laryzację tematyki wynalaz-
czości i racjonalizacji. Wśród
laureatów znalazła się także
redakcja „Głosu Papiernika'.
Na zakończenie spotkania goś-
cie zwiedzili i zapoznali się z
systemem pracy naszej Roz-
głośni Zakładowej. (ch)

Rozwijamy formy edukacji ekonomicznej
Zakładowe Koło Polskiego To-

warzystwa Ekonomicznego pow-
stało w 1974 roku, ale jego dz'a-
łalność widoczna była dopiero
w roku następnym. Pierwsze
sukcesy organizacyjne, polega
jące na zainteresowaniu swoją
działalnością i tematyką szero-
kiego kręgu pracowników zano-
towano w 1976 roku. Odbyło się
kilka prelekcji, spotkań i wy-
kładów. Członkowie PTE zaczęli
systematycznie otrzymywać fa-
chowe czasopisma.

Z działalnością tej organizacji
zapoznała się egzekutywa KZ
PZPR wtrakcie swojego kolej-
nego posiedzenia w lutym br,
Sprawozdanie za okres 1976 ro-
ku przedłożył przewodniczący
Towarzystwa — Janusz Kacz-
marzyk. W trakcie dyskusji
wskazywano na konieczność in-
tensywniejszego szkolenia eko-
nomicznego, które powinno ob-
jąć jak najszersze kręgi załogi.

W bieżącym roku oprócz nor-
malnych szkoleń i odczytów na

tematy interesujące członków
Towarzystwa, planuje się wy-
dawanie specjalnego biuletynu
informacyjnego, w którym za-
warte będą najciekawsze infor-
macje z dziedziny ekonomiki do-
tyczące działalności naszego
przedsiębiorstwa. Zacieśniony
zostanie także kontakt z Woje-
wódzkim Oddziałem Polskiego
Towarzystwa Ekonomicznego.

(raf)

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Nagrody i wyróżnienia
dla najlepszych Grygad
W roku ubiegłym ruch

współzawodnictwa pracy mroz-

wiinął się w formie brygado-
wej ii indywidualnej rywaliza-
cji. Zgłoszenia udziału o tytuł
Oddziału (Wydziału) Pracy So-
cjalistycznej napłynęły dopie-
ro w lutym tego roku. '

Tak więc w indywidualnych
formach współzawodnictwa
uczestniczyło ponad tysiąc 5-
sób. W 52 brygadach rywali-
zowało prawie 500 pracowni-
ków. Najszerszą formą działa-
nia było współzawodnictwo w
zakresie bezpieczeństwa i hi-
gieny pracy, które objęło 1250
pracowników.

Podczas posiedzenia człon-
ków Zakładowej Komisji
Współzawodnictwa Pracy do-

konano oceny rywalizacji na
szczeblu całego zakładu. Kry-
teria jakie decydowały o
pierwszeństwie to przede
wszystkim wykonanie i prze-
kroczenie zadań planowych i
dodaltikowych, dyscyplina pra-
cy i podnoszenie kwalifikacji,
wypadkowbość i wynalazczość,
a także postawa społeczna i'0-
kres uczestnictwa we współza-
wodnictwie,

iiBorąc powyższe pod uwagę
I miejsce i pierwszą nagrodę
przyznano brygadzie Walde-
mara Moskwy z Oddziału
Wózków Akumulatorowych, II
miejsce i drugą nagrodę otrzy-
mała brygada Edwarda Mo-
rawskiego z Oddziału Wyko-
nawstwa Inwestycyjnego, trze-
cią nagrodę przyznano bryga-
dzie Andrzeja Derszniaka z

Wydziału Papierów Bezkalko-
wych. Zakładowa Komisja po-
stanowiła także wyróżnić bry-
gady, które przystąpiły do ry-
walizacji w IV kwartale i wy-
kazały się dużym zaangażowa-
niem społecznym i
wym. Są to brygady Mariana
Pięty i Andrzeja Stali z Wy-
działu Tektury Falistej i Opa-
kowań, brygada Józefa Kra-
jewskiego z Wydziału Toreb
Handlowych, a także dwie bry
gady Wydziału Głównego Me-
chanika — Stanisława Pręd-
kiego i Jerzego Cheby. Człon-
kowie komisji zwrócili także
uwagę ma mobilizującą dzia-
łalność trzech wydziałowych
komisji.
Negatywnym zjawiskiem jest

nieterminowe dostanczanie o-
ceny pracy brygad, co uftrud-
nia i dezorganizuje pracę ko-
mórki oceniającej. Mimo po-
nagleń sprawozdania z Wy-
działu P-2 i Działu Zaopatnze-
nie nie dotarły do oceniają-
cych, dyskwalifikując jedno-
cześnie rywalizujące tam bry-
gady. Czyżby członków komi-
sji działających w tych wy-
działach mnie interesowała ta
forma rywalizacji? Dzięki niej
przecież osiągamy lepsze wy-
niki produkcyjne. Ma ona tak-
że odbicie 'w pracy. społecznej.
Proponuję więc aby członko-
wie nie zainteresowanych do-
tąd komisji przeanalizowali
korzyści jakie uzyskali tą dro-
gą inni i niezwłocznie przystą-
pili do rzeczoweji terminowej
oceny pracy brygad. (k)

zawodo-,

Dyrektor naczelny Kieleckich Zakładów Wyrobów:Papiero-
wych — Tadeusz Trent wręcza dyplom Waldemarowi Moskwie,
którego brygada zdobyła pierwsze miejsce
współzawodnictwie pracy.

w zakładowym

Wręczenie legitymacji partyjnych
16 lutego, podczas obrad eg-

zekutywy 'Komiltetu Zakłado-
wego partii, wręczono legity-
miacje partyjne grupie człon-
ków i kandydatów. Otrzymali
je kandydaci: Jerzy Wrona,
Zygmunt Gajda, Wojciech Stę-
pniewski, Gabriel Sidorowski,
Stanisław Rusinowicz, Marian
Błoński, Andrzej Sobczyński,
Wacław Moskwa, Władysław
Wątrobiński, Jadwiga Dojucka,
Krystyna Skrzypczyk i Ze-
non Detlka. Legitymacje człon-
ką partii otrzymali Janusz
Kaczmarzyk, Mariusz Biloński,
Adam Wójcik, Zygmunt Arta-
niak i Michał Frąckowiak.

Nowe legitymacje 'wręczała
sekretarz Komitetu Miejskiego
PZPR w Kielcach — tow. Zo-
fia Sakowicz, wraz z I sekre-

Uzupelniamy i podnosimy kwalifikacje
Podnoszenie kwalifikacja za-

wodowych jest nie tylko na-
szym prawem, gwarantowa-
nym rozlicznymi przepisami i
wieloma ulgami — jest także
podstawowym, obowiązkiem
pracownika socjalistycznego
zakładu pracy. Właściwe wy-
korzystanie maszyn i urzą-
dzeń, coraz lepsze wykonywa-
nie obowiązków wchodzących
w zakres czynności, a często
poza nie wykraczających —
leży w interesie całego spo-
łeczeństwa, a właśnie od wy-
kształcenia zależy, w jakim
stopniu powierzone nam zada-
nia jesteśmy w stanie /wyko-
nać. Toteż do podnoszenia
kwalifikacji przywiązywać
winniśmy jak największe zna-
czenie.

Zakład nasz nie stawia prze-
szkód w podejmowaniu nauki.
Przeciwnie, każdy decydujący
się na podnoszenie swoich
kwalifikacji spotyka się ze
zrozumieniem i pomocą. Efek-

tem tego pozytywnego stosun-
ku do uczących się jest stale
rosnąca ich liczba.

Ogółem uzupełnia wykształ-
cenie w naszym zakładzie 105
osób. Są to przeważnie ludzie
bardzo młodzi, bowiem niska
jest przeciętnia wieku całej
załogi. Spośród owych 105 o-
sób, 18 uczęszcza do zasadni-

Na anienie

Polskiego Radia
8 marca w Międzynarodo-

wym Dniu Kobiet gościliśmy
w naszym zakładzie redakto-
rów Polskiego Radia, którzy
przeprowadzili wywiady z ko-
bietami u nas zatrudnionymi.
Materiały te zostały wykorzy-
stane w populamym na Kie-
lecczyźnie i Radomskiem pro-
gramie „Aktualności dnia”
prowadzonym „na żywo”.

czych szkół zawodowych, 69
do średnich, a 18 do szkół
wyższych. Ubiegły rok dwu-
dziestu trzem pracownikom
przyniósł świadectwa ukoń-
czenia różnego typu szkół 16
osób. uzyskało świadectwa
maturalne w szkołach śred-
nich, 7 osób obroniło dyplo-
my studiów wyższych.

Wielu pracowników korzysta
z różnego rodzaju kursów do-
kształcających, że wspomnę
choćby o kursach mistrzow-
skich. 26 osób ukończyło w
1976 roku kurs „Mistrz w
przedsiębiorstwie .przemysło-
wym”.

Interesującą grupą pracow-
ników uzupełniających wyk-
ształcenia są studenci studiów
zaocznych. Jakie kierunki pre-
ferowane są najbardziej? Nie
ulega wątpliwości, że w prze-
ważającej mierze wiążą się
one z charakterem wykony-
wanego zawodu, choć są rów-
nież przypadki kontynuowa-
nia studiów podjętych kiedyś,
jeszcze przed rozpoczęciem
- 26 ac

na cele
Wypoczysłek po pracy, sport,

ogólnie biorąc wszystko to co
łączy się z ' korzyściami dla
zdrowia. i samopoczucia czło-
wieka pracującego, stanowi
bardzo ważny element dzia-
łalności socjalnej zakładu pra-
cy.

W naszym przedsiębiorstwie
na te cele przeznaczono w tym
roku prawie dwa miliony zło-
tych. Jednym z najbardziej
preferowanych kierunków dzia-
łalności socjalnej zakładu jest
funkcjonowanie Zakładowego
Klubu Kultury, na który prze-
zmaczono 365 tys. zł. Stałą po-
zycją pochłaniającą największe
kwoty jest wypoczynek na
wczasach, wypoczynek sobot-
nilo-niedzielny oraz kolonie dla
dzieci. Na te cele przewidzia-

*

no w tym roku 11 mln zł.

|| Rosną nakłady

pracy w KŻWP. Najwięk-
szym powodzeniem cieszy się
Politechnika Świętokrzyska,
na której studiuje dziewięć o-
sób. Ponadto mamy między
sobą słuchaczy Akademii Gór-
niczo-Hutniczej, Uniwersytetu
Łódzkiego, Akademii Ekono-
micznej w Krakowie, Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego, Aka-
demii Techniczno-Rolniczej.

Nie jest łatwo jednocześnie
pracować i uczyć się — to
prawda. Ale tym większa
później satysfakcja ze zdoby-
tego dyplomu czy świadectwa.
Korzyści z ich płynące to nie
tylko możliwość
wyższych zarobków, awansu
zawodowego, to również gwa-
rancja, że zdobyte z trudem
kwalifikacje będą wykorzys-
tane w interesie całego zakła-
du, całego społeczeństwa. Tym,
którzy jeszcze się wahają, do-
radzam zatem jak najszybsze
podjęcie decyzji. Uczyć się
nie tylko warto, uczyć się
trzeba.

K.L.
osnów EK

socjalne
Poważną pozycję stanowią do-
płaty do działalności sporto-
wej (w tym opłata krytej pły-
walini). W rocznym planie wy-
datków na cele socjalne prze-
widziario zakup ogródków
działkowych dla pracowników,
a dopłaty na nie wyniosą po-
nad sto tysięcy złotych. Resz-
ta kwoty przeznaczona zosta-
nie głównie na zapomogi oraz
szczególne uroczystości (Dzień
Kobiet, zabawa choinkowa dla
dzieci itp... Odrębną pozycję
stanowi działalność bytowa dla
załogi, na którą przeznaczono
około 3 mln zł. Dotyczy ona
przede wszystkim żywienia
zbiorowego (1,6 mln zł) i do-
płat do wynajmu mieszkań dla
pracowników ,1,4 mln zł).

(kas)

uzyskania.

tarzem Komitetu Zakładowe-
go — tow. Władysławem Jaro-
sem.

Sekretarz Zofia Sakowicz w
swym wystąpieniu życzyła no-
wo przyjętym do partii towa-
rzyszom wielu sukcesów w Ży-
ciu zawodowym i rodzinnym.
Wyraziła również przekonanie,
że zakładowa organizacja par-
tyjna znajdzie wśród nich od-
danych działaczy i wiernych
towarzyszy.

* s *

(W grupie kandydatów, któ-
rzy otrzymali 16 lutego legity-
macje partyjne; znajdował się
rówinież dwusetny członek na-
szej zakładowej , organizacji,
kitóra akitualnie liczy 207 osób.

199 członkiem zakładowej
organizacji jest tow. Jerzy
Wrona, dwusetnym — tow.
Marian Błoński, a 201 tow.
Andrzej Sobczyński. Wszyscy
są pracownikami oddziału
wózków akumulatorowych. Jak
nas poinformował tow. Stani-
sław Szyszka — sekretarz od-
działowej organizacji partyj-
nej, na trzydziestu czterech
pracowników TA — 21 jest już
w szeregach PZPR. Przoduje
brygada ładowni pierwszej,
której brygadzistą jest Wac-
ław Mosłuwa. Wszyscy człon-
kowie jego brygady należą już
do pertii. Na piętnastu pra-
cowników pierwszej ładowni
trzynastu nosi legitymację par-
tyjną. Zaangażowanie godne
wyróżnienia! K.

Spotkanie
—

sekretarzy OOP
10 lutego odbyło się w Ko-

mitecie Zakładowym partii
spotkanie sekretarzy oddzia-
łowych organizacji partyjnych.
W czasie narady omawiano
sprawy organizacyjne, zwłasz-
cza związane ze szkoleniem i

opłacaniem składek. I sekre-
tarz KZ — tow. Władysław
Jaros, zwrócił uwagę na ko-
nieczność uwzględniania w
planach pracy OOP wniosków
podejmowanych przez egzeku-

tywę KZ. Nie zawsze czyniono
to dotychczas.

Z sytuacją w rolnictwie ,9-
raz przedsięwzięciami podej-
mowanymi po VI plenum
Komitetu Centralnego PZPR
w gospodarce żywnościowej
województwa kieleckiego za-
poznał sekretarzy OOP przed-
stawiciel Wydziału Rolnego
Komitetu Wojewódzkiego —
tow. Stachelek.

W-dyskusji wiele miejsca
poświęcono należytemu wyko-
rzystaniu rezerw w rolnictwie
kieleckim. Należy do nich nie-
wątpliwie racjonalne wyko-
nzystanie ziemi i środków do
produkcji rolnej. K.

Pracownicza KZP

liczy już
1079 członków
Pracownicza: Kasa Zapomo-

gowo-Pożyczkowa spełnia swo-
je funkcje w zakładzie już
pięć lat. Liczba członków kasy
ciągle wzrasta. Na początku
1976 roku należało do niej 965
członków, na koniec zaś już
1078. Przy tym należy zazna-
czyć, że w międzyczasie wy-
cofało swoje wkłady aż 165
pracowników, a 9 osób prze-
niosło swe oszczędności do
PKZP innych przedsiębiorstw.

W roku 1976 z możliwości
zaciągnięcia pożyczek skorzys-
tało 526 członków kasy, a
rozdysponowana kwota prze-
kroczyła 3 mln zł. 109 osobom
udzielono chwilówek na łącz-
ną kwotę 61.450 zł. Stan wkła-
dów pracowniczych na koniec
roku «ubiegłego wyniósł 1,8
mln złotych. (k)

Zebranie sprawozdawcze SITPP
11 lutego w Zakładowym

Klubie Kultury „Rulon” odby-
ło się zebranie sprawozdawł-
czo-wyborcze zakładowego ko-
ła Stowarzyszenia Inżynierów
i Techników Przemysłu Pa-
pierniczego. Dotychczasowy

' przewodniczący koła Janusz
Wciślik wygłosił sprawozdanie
za okres II kadencji, + poświę-
cając przy tym wiele uwagi
działalności szkoleniowej i
kontalktom z kołami zgrupo-
wanymi w przedsiębiorstwach
naszej branży. Na koniec na-
kreślił rolę jaką powinno od-
grywać to stowarzyszenie w
swej przyszłej działalności,

'W dyskusji zabrał głos czło-
nek koła i przedstawiciel dy-
rekcji Tadeusz Sierka. Powie-
dział on, że hasło jakie towa-
rzyszy INaczelnej Organizacji
Technicznej — „Polak potrafi”
powinno także być realizowa-
ne 'w maszym przedsiębior-
stwie, a zwłaszcza 'w pracy
SITPP. Dotyczy to także nie
stowarzyszonych techników i
inżynierów zatrudnionych w
KZWE, a jest ich ponad dwu-
stu.

I sekretarz Komitetu Zakła-
dowego PZPR Władysław Ja-
ros wskazał na zadania jakie
powinny.być realizowane
przez stowarzyszenia twórcze
w zakładzie pracy, w oparciu

o wytyczne VII Zjazdu partii.
Koło nasze powinno nawiązy-
wać kontakty z przodującymi
organizacjami tego typu in-
nych przedsiębiorstw, a w
szczególności z kołem Polittech-
niki Świętokrzyskiej.

Drogą jawnego głosowania
wybrano dziewięcioosobowy
zarząd koła, powołując na
przewodniczącego Zbigniewa

Łąkarskiego, jego zastępcą z04
stał dyrekitor do spraw ftech-
nicznych Tadeusz Sierka, a se-
kretarzem Elżbieta Marczyń-
ska. Innowacją jest powołanie
czterech sekcji branżowych,
Przewodniczącym sekcji pa-
pierniczej został Janusz Wci-
ślik, a energetycznej — Jerzy
Mocarski. Sekcją mechaniczną
będzie kierował Adam Zacha-
riasz, sekcją poligraficzną zaś
Anna Zajączkowska.

Warto także wspomnieć, że
od pewnego czasu rozrastają
się szeregi SITPP. Świadczy to
o prężźności działania organi-
zacji, która postawiła sobie
ambitne plany do realizacji w
bieżącym roku. (kas)

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Wśród grona honorowych dawców krwi znalazła się jed-
mna kobieta. Elżbieta Tchórz z Wydziału P-2. po raz pierwszy
oddaje honorowo swoją krew.

Zdrowia

reprezentowany był Oddział

24 lutego grupa krwiodawców z Kieleckich ZWP uczestni-
czyła w akcji honorowego oddawania krwi na budowę Cen-
trum Zdrowia Dziecka. Dzięki tej, cennej inicjatywie do ban-
ku. wpłynęło prawie pięć litrów krwi. Akcja ta zainicjowa-
na została przez członków naszego Klubu Honorowych Daw-.
ców Krwi, a uczestniczyło w niej osiemnaście osób.

Wśród dawców była również jedna kobieta
Tchórz z Wydziału Opakowań Jednostkowych. Najliczniej

Wierzymy, że nie była to jednorazowa akcja niesienia po-
mocy ludziom przez ofiarowanie im swojej krwi.
to być naczelnym celem wszystkich tych, którym nie obce
jest hasło „Krew, darem życia”.

Oddali swoją krew
na Cenirum

Dziecka

— Elżbieta

Wózków Akumulatorowych,

Powinno

(kas)

Psycholog ma głos

UEFTASERZP
PTZ TELESTEPS"

Wykorzystanie czasu pracy
W jednym z poprzednich

numerów
.

„Głosu Papiernika”
został omówiony problem nieo-
becności nie usprawiedliwio-
nych jako jednego z. przeja-
wów. nieprzestrzegania dyscy-
pliny w zakładzie. Kontynua-
cją zagadnienia w szerszym
ujęciu jest niniejszy artykuł,
w którym wykorzystano prze-
"prowadzoną przez Pracownię
Socjologii i Psychologii Pracy
analizę dyscypliny za okres
IV kwartału 1976 roku.

Przestrzeganie dyscypliny
pracy przejawia się również
racjonalnym wykorzystaniem
czasu pracy. Oznacza to nie
tylko punktualne rozpoczy-
nanie i kończenie pracy, nie-
przerywanie jej poza ustaloną
przerwę, nieprzekraczanie cza-
su trwania przerwy, ale rów-
nież nieopuszczenie dni pra-
cy lub stanowiska pracy (bez
obiektywnie uzasadnionych
powodów). Ogólnie w IV
kwartale 1976 roku czas pracy
był wykorzystany w 85,7 proc.
Najwyższy wskaźnik wyko-
rzystania czasu pracy zanoto-
wano w wydziale P-4. Nato-
miast formy niewykorzystania
czasu pracy przedstawiały się
następująco:

— zwolnienia lekarskie 34,5
procent

Papierowe rezerwy

Makulatura to także
Na całym świecie coraz sil

niej występuje tendencja do
wprowadzania z powrotem w
obieg gospodarczy 'wszystkie-
go co jest zużyte lub stano-
wi odpad produkcyjny, a
nadaje się jeszcze do prze-
robu. W bilansie materiałowo-
-surowcowym surowce wtór-

ne stanowią już pokaźną po-
zycje. Przykładowo udział ma
kulatury w produkcji papie-
ru, który w 1973 roku stano-
wił w naszym kraju około 26

proc. wsadu surowcowego, W
1975' roku wzrósł do 33 proc.

Zużywanie w procesie wy-
twórczym papieru 1/3 maku-
latury przy 2/3 celulozy nie
jest jeszcze górną granicą
możliwości tego przemysłu,
jeśli chodzi o wykorzystanie
surowców wtórnych. We Fran
cji, Wielkiej Brytanii, w Ju-
gosławii, RFN, na Węgrzech,
wskaźnik ten sięga 46 proc.

Mimo, że w grupie surow-
ców wtórnych makulatura jest
stosunkowo najskrzętniej gro
madzona (w każdym razie
znacznie efektywniej niżzłom
metalowy, odpady tworzyw
sztucznych, włókiennicze itp.),
w ubiegłym roku po Taz
pierwszy ujawniły się trudnoś
ci w pełnym zaspokojeniu w
nią potrzeb przemysłu papier-
niczego. Zarówno w jednost-
kach gospodarki uspołecznio-
nej jak i w gospodarstwach
domowych za mało już zbie-
ramy makulatury. Można jej

u nas odzyskać 40 proc. a
odzyskujemy tylko 33 proc.,

czyli około 420 tys. ton rocz-
nie.

-Oznacza to, że możliwości
skupu makulatury są jesz-
cze dalekie od wyczerpania,
co potwierdzają dane przy-
toczone w trakcie obrad V
plenum KC PZPR, „Gdybyś-
my «zdołali zwiększyć ilość
zbieranej w ciągu roku ma-
kulatury tylko o dwa kilo-
gramy ma mieszkańca, mo-
glibyśmy całkowicie zlikwi-
dować niezwykle kosztowny,
bo sięgający 76 milionów do-
larów rocznie import celulo-
zy”. Wystarczyłoby po pros-
tu, żeby każdy, kto codzien-
nie kupuje np. dwa dzienni-
ki lub czasopisma, przez mie-
siąc odkładał ije i w końcu
zamiast wyrzucić na śmiet-
nik, przekazał do punktu
skupu.

A przecież nie są to przy-
padki sporadyczne gdy ma-
kulaturę pali się, zakopuje,
gdy spore ilości zużytego
częściowo papieru lub tektu-
ry zaśmiecają miasto, zamiast
trafić do przerobu. W naszym
zakładzie: makulatura jest'be-
lowana i przekazywana do
przedsiębiorstw produkcji ce-
lulozy i papieru. Czy jednak
system ten funkcjonuje wy-
starczająco sprawnie? Sądzę,
że zbliżająca się pora wio-
sennych porządków będzie
najlepszą okazją nie tylko do
poprawy. ładu i estetyki
KZWP, ale również do zgro-
madzenia sporej ilości maku-
latury, która dotychczas nie
znalazła się w belownicach.

Stoi przed mami zadanie
zapewnienia w tym roku do-
datkowych 100 tys. ton ma-
kulatury, oczywiście ponad tę
liczbę, którą zbieraliśmy w
kraju dotychczas. Dopiero wy
konanie tego planu zaspokoi
potrzeby gospodarki narodo-
wej w zakresie produkcji pa-
pieru.

Największe „rezerwy tkwią
nadal w organizacji zbiórki,
skupu, sortowania i transpor
tu tego surowca. Wiele za-

=
strzeżeń budzi taliże działal-
ność propagandowa. Najpo-
ważniejszy hamulec w tej
dziedzinie stanowi jednak nie
dostateczny rozwój siecipunk
tów skupu, ich wyposażenie
w iniezbędne środki transpor-
tu, organizacja pracy tych
placówek. Fakt ten wskazuje
jednoznacznie kierunki dal-

szych działań, mających na ce
lu likwidację deficytu surow-
cowego w przemyśle papier-
niczym.

Andrzej Polakowski

urlopy wypoczynkowe
29,2 procent

—  przestoje 13,9 procent

— urlopy macierzyńskie 12,4

procent

urlopy okolicznościowe
4,3 procent

— nieobecność usprawiedli-
wiona 3,9 procent

nieobecność nie uspra-
wiedliwiona 1,8 procent

Jak wynika z powyższego
zestawienia największy pro-
centowo udział mają nieobec-
ności wynikające ze zwolnień
lekarskich oraz urlopów wy-
poczynkowych. Przestoje wy-
wołane między innymi bra-
kiem materiału, awariami,
brakiem energii, surowca, na-
rzędzi itp. — spowodowały w
IV kwartale niewykorzystanie
czasu pracy w 13,9 proc. Naj-
więcej godzin nie przepraco-
wano w wydziałach P-3 + P-2.

Następną grupą są zwolnie-
nia z tytułu urlopu macierzyń-
skiego (12,4 proc.) Występo-
wanie tej formy nieobecności
jest warunkowane tym, że
większość załogi stanowią ko-
biety. Urlopy okolicznościowe
stanowią 4,3 proc. czasu nie
wykorzystanego, a nieobec-
ności usprawiedliwione 3,9
proc. Ta ostatnia forma nieo-
becności najczęściej występo-
wała w Transporcie Kolejo-
wym, w Dziale Wózków Aku-
mulatorowych, działach TM i
TE, wydziałach P-2 i P-3.
Nieobecności nie usprawiedli-

wione spowodowały natomiast
niewykorzystanie czasu pracy
w 1,8 proc. Najczęściej z tego
typu absencją spotykamy się
w OWI, Dziale Transportu Sa-
mochodowego, wydziale P-2 i
P-3 oraz działach TE i HK.

Innym źródłem dostarcza-
jącym informacji o przestrze-
ganiu dyscypliny pracy jest a-
naliza kar, które zastosowano
wobec pracowników w IV
kwartale 1976 roku. Rejestr o-
bejmował takie kary jak: na-
gana (w tym okresie udzielono
ich 21), upomnienia (42) pot-
rącenia dniówki (74), potrące-"
nia premii (11), pisemne zwró-
cenie uwagi (5). Najwięcej
zastosowano kar typu mater-
ialnego to jest potrącenia
dniówki. Przede wszystkim są
one stosowane w sytuacji, gdy
pracownik opuści dzień bez
usprawiedliwienia. Pozostałe
kary, w tym również potrące-
nia premii, udzielono za nie-
wykonanie obowiązków służ-
bowych, niewłaściwe odbija-
nie kart zegarowych, opusz-
czenie bez powodu stanowiska
pracy, niewłaściwą postawę
wobec przełożonego, niewłaś-
ciwe wykonanie powierzonej
pracy itp. Są to, jak widać,
kary za nieprzestrzeganie cza-
su pracy oraz niewłaściwe wy-
konywanie pracy. Chciałabym
zwrócić uwagę na fakt, że na
jednym z wydziałów produk-
cyjnych 18 kar typu nagana
i upomnienie zostało udzielo-
ne w jednym dniu. Zjawisko
to sugerowałoby, że udziele-
nie takiej ilości kar miało
charakter „akcji”, co nie jest
zjawiskiem pozytywnym.

Anna Chańska

Wytyczono kierunki działania

Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego

Blisko 70 tysięcy członków
liczy obecnie organizacja sku-
piająca w swoich szeregach
najbardziej aktywnych ekono-
mistów — Polskie Towarzys-
two Ekonomiczne (PTE).

Pokłosie zagranicznych wojaży

Eiekty wymiany doświadczeń...
W dziedzinie rozwoju wie-

dzy fachowej i obsługi ma-
szyn prowadzona jest współ-
praca Kieleckich ZWP z fir-
mami krajów'socjalistycznych
i zachodniej Europy wyposa-
żonych w podobne urządzenia.

W foku ubiegłym nastąpiła
obustronna wymiana doświad-
czeń w zakresie produkcji pa-
pierów bezkalkowych, w o-
parciu o stosowane surowce z
zakładem VEB Papierfabrik
Penig. W celu nawiązania ściś-
lejszych kontaktów i obustron-
nego szkolenia nastąpi wy-
miana pracowników obydwu
zakładów. Metody badania, do-
kumentacje, a także wspólne
metody usuwania awanii bę-
dą stanowiły podstawę do dal-
szej współpracy.

W dziedzinie produkcji tek-
tury falistej i jej przerobu na-
wiązaliśmy kontakty z węgier-
ską firmą PV Nyiregyhaza. W
ramach współpracy naukowo-
-technicznej grupa pracowni-
ków z KZWP przebywała tam
omawiając problemy związane
z produkcją tektury, jej prze-
robem, a także otrzymywaniem
papieru powlekanego poliety-
lenem. Przedstawiciele nasi za-
poznali się z technologią i su-
rowcami stosowanymi do pro-
dukcji tektury. Innowacją w
dziedzinie produkcji kleju
skrobiowego wprowadzoną
przez PV Nyiregyhaza jest sto-
sowanie benzoesanu sodu za-
miast używanej u nas forma-
liny. W czasie pobytu przed-

stawicieli firm węgierskich w
naszym zakładzie, dokonano
porównań w dziedzinie pro-
dukcji papieru powlekanego
polietylenem. Duże zaintereso-
wanie wzbudził fakt przygo-
towywania sklejki profilowej
do produkcji wykrojników ro-
tacyjnych. W tym roku współ-
praca opierać się będzie o.dal-
szą wymianę doświadczeń w
zakresie projektowania opako-
wań, przygotowywania form
wycinających i drukujących, a
także konserwacji maszyn o-
raz transportu.

Kontakty z krajami kapi-
talistycznymi w ramach współ-
pracy nie zostały jeszcze na-
wiązane. Przedstawiciele mna-
szego zakładu czynią starania,
by nawiązać współpracę z
dwiema firmami fińskimi. Nie-
mniej jednak, w 1976 roku
przedstawiciele naszego zakła-
du przebywali służbowo w au-
striackiej firmie Kores, szwaj-
carskiej 'Color-Metal i Bobst.
Szkolenia konsultacyjne odby-
wały się w ER-WE-PIE (RFN),
a także w belgijskiej firmie
Agfa-Gewert.

Efekty jakie przyniosły kon-
takty z zagranicą dostrzegamy
w wielu dziedzinach działal-
ności produkcyjnej zakładu.
Próby techniczne z barwnymi
powłokami dawcy papieru bez-
kalkowego, papieru korekcyj-
nego, to tylko niektóre waż-
niejsze osiągnięcia, jakie uzys-
kaliśmy drogą tej współpracy.

(kas)

15 grudnia 1976 roku odbył
się statutowy zjazd delegatów
PTE w Warszawie. Zjazd ten
był okazją do przedyskutowa-
nia szeregu problemów doty-
czących sytuacja gospodarczej
oraz problemów samego środo-
wiska ekonomistów. Ocenio-
no również wkład ekonomis-
tów w dzieło rozwoju polskiej
gospodarki. Szczególnie pod-
kreślano wzrastającą rangę za-
wodu ekonomisty. Końcowym
akcentem zjazdu było podję-
cie uchwały, w której okreś-
lono zadania jakie spoczywa-
ją na Towarzystwie w naj-
bliższym czasie.

Przede wszystkim polegać
one będą na prowadzeniu i
rozwijaniu akcji odczytowych
i szkoleniowych w oparciu o
Zakład Szkolenia Ekonomicz-
nego. Organizowanie  konfe-
rencji naukowych, zwrócenie
baczniejszej uwagi na wydaw-
nictwo czasopism, skryptów i
materiałów szkoleniowych o
tematyce ekonomicznej — to
kolejny etap wzmożonej dzia-
łalności PTE. Powołane zosta-
ną także komisje robocze, któ-
rych zadaniem będzie rozwią-
zywanie problemów gospodar-
czych. Zakłada się dalszy roz-
wój kontaktów ze środowiska-
mi ekonomistów innych kra-
jów, a szczególnie krajów so-
cjalistycznych.

W czasie zjazdu wybrano
nowe władze Towarzystwa.
Podobnie jak w latach ubieg-
łych prezesem Zarządu Głów-
nego wybrany został profesordoktor Józef Pajestka. Miłym
akcentem zjazdu było wręcze-
nie wysokich. odznaczeń pań-
stwowych nabardziej zasłużo-
nym działaczom Towarzystwa.

* Janusz Kaczmarzyk

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Kielce w obiektywie

nej Korony jest praktycznie nie
znana. Nie jest to przypadkowe.
Trudno docisnąć się do małej salki
Budowlanych przy ul. Jagiellońskiej,

by zobaczyć w akcji Jerzego Melce-
ra i jego kolegów, Grają nieźle; na-
wet dzisiaj, gdy pierwsza liga już
ich nie obejmuje, potrafią być groź-
ni dla najlepszych. Brak sali spor-
towej z prawdziwego zdarzenia spo-
wodował, że pół sezonu grali pierw-
szoligowe mecze w Mielcu, a mnie

trzeba przecież tłumaczyć, jak waż-
nym czynnikiem w sporcie jest do-
ping własnej publiczności.

W sekcji zarejestrowanych jest 208
zawodników. Większość to młodzi
chłopcy ze szkół podstawowych nr
nr 6, 15 i 18, z którymi klub podpisał

Wielu kibicom drużyna piłki ręcz-

Przedstawiamy sekcje „,„Korony”

U piłkarzy ręcznych stare problemy
umowę o współpracy. Trenerem ko-
ordynatorem sekcji jest mgr Edward
Strząbała, kierownikiem natomiast
inż. Wacław Rogowski. Sekcja nie
skarży się na brak działaczy — co
jest w skali klubu chwalebnym wy-
jątkiem.

Piłkarze ręczni występują obecnie
w II lidze. Sekcja prowadzi ponadto
2 drużyny juniorów — młodszych i
starszych. Juniorzy młodsi stanowią
trzon kadry spartakiadowej woje-
wództwa. 3

Niestety, także ta sekcja Korony
boryka się z wieloma problemami,
które niełatwo rozwiązać. Zaliczyć
do nich należy nagminny brak środ-
ków finansowych, sal treningowych,
dobrych zawodników na niektórych

pozycjach w I drużynie, przede
wszystkim w bramce.

Jakim problemem jest brak włas-
nej sali niech świadczy fakt, że klub
nie zabezpiecza w wypożyczonych
salach na treningi tylu godzin, ile
jest niezbędne, by I drużyna repre-
zentowała odpowiedni poziom.

W zarządzie klubu sceptycznie za-
patrują się na możliwości powrotu
do I ligi. Zbyt wielka strata dzieli
już Koronę od prowadzącego zespołu,
ponadto nie wszyscy zawodnicy re-
prezentują pierwszoligowy poziom.
Nie ulega watpliwości, że na awans
będziemy musieli jeszcze poczekać.
Może w międzyczasie rozwiązana
zostanie sprawa budowy dla klubu
własnej hali sportowej z prawdzi-
wego zdarzenia? LC.

JAK POWSTAŁA
KOBIET A?

Bynajmniej nie z gliny i że-
bra Adama. Jak głosi jedna z
hinduskich legend, Brahma
tworząc kobietę użył do tego...
świeżości róży, aksamitu brzos-
kwinij spojrzenia sarny, próż-
ności pawia, miękkości puchu
łabędziego, twardości diamentu,
smaiku miodu, okrucieństwa ty-
grysa.

KOKIETKA

Pewna 70-letnia dama prosi
swoich gości, by odgadli, ile ma
lat. Goście z wytresowaną grTze-
cznością odmładzają leciwą jej-
mość, jak tylko się da.

— A pan? — zwraca się do
popularnego satyryka, ile dałby
mi pan lat?

— To jeszcze nie ma pani do-
syć?

MATKA I PRZYJACIÓŁKA

Słyszałam, że pami córka wy-
chodzi za mąż za Malinowskie-
go. Gratuluję.

— Ależ nic podobnego.
— To tym bardziej gratuluję.

W szystko
o kobiecie

PRZYJACIÓŁKA I MIŁOŚC

— Ja wyjdę za mąż z miłoś-
ci. A ty?

— Jak nie znajdę nic lepsze-
go to też.

SPOSÓB

— Mamo, dlaczego bez powo-
du krzyczałaś na tatusia?

— Bo ma trzepać dywan, «a

robi to dużo lepiej, gdy jest
zły...

WYKRĘTY
Rozgniewana żona robi wy-

rzuty mężowi. — Znam już mna

pamięć wszystkie twoje wykręty
kiedy wracasz do domu późno
w nocy. Ciekawe, co wymyśli-
łeś dzisiaj?

— Nic.
— I chcesz,

uwierzyła?!
żebym w to

ŻONA

— Wyobraź sobie, że wczoraj
wieczorem żona wymogła na
mnie kupno nowej sukni.

— Ciekawe jakich użyła argu-
mentów?

— Wszystkich, jakie miała
pod ręką.

OŚWIADCZYNY

Ona do niego na pytanie, czy
go poślubi:

— Nie, ale zawsze będę po-
dziwiała twój dobry gust.

UAESSPESETLE
ERIE

TYSPBREST

Zam. 555. Prasowe Zakłady Gra-
ficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch”
Kielce, Sienna 2. 1500. A3. T-2.
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Natalia Ginzburg: „Drogi
Michele”. Wyd. MON — 1976r.,
przekład Barbary Sieroszew-
skiej.

Ź

Natalia Ginzburg jest słyn-
mą pisarką włoską, laureatką
wilelu nagród. Powieść „Drogi
Michele” wprowadza nas w
problemy rozpadu współczes-
nej rodziny. W powieści wyła-
niasię subtelnie naszkicowany
styl życia bohaterów, tak od-
mienny u każdego z nich, że
więzy, jakie z natury rzeczy
powinny ich łączyć, okazują
się bardzo wątłe, W momen-
tach krytycznych usiłują zbli-
żyć się do siebie, pomóc sobie,
ale w gruncie rzeczy pozostają
bezradni i osamotnieni.

Simon Vestdijk: „Lekarz i
dziewczyna lekkich obycza-
jów”. Wyd. PIW. 1976 r.

Simon Vestdijk był bardzo
wszechstronnym pisarzem, e-
seistą i krytykiem holender-
skim, wielokrotnie nagradza-
nym w swoim kraju. Bohater
jego powieści jest człowiekiem
oddanym tylko swemu zawo-
dowi, z dystansem traktują-
cym kobiety. i miłość. Nie zna-
czy to, że w jego życiu nie ma
kobiet, wręcz przeciwnie, ko-
rzysta z każdej nadarzającej
się okazji do przygody eroty-
cznej. Traktuje miłość jako
umilającą życie zabawę, do-
póki nie pozna owej „dziew-
czyny lekkich obyczajów”. Od

KZWP PROPONUJE

tej pory pan doktor staje się

teraz uczy się właściwie To-
zumieć ludzi i ich życie.

Nacechowana cierpkim hu-
morem, traktująca swój przed-
miot z zachowaniem epickiego
dystansu powieść jest zarazem
wypowiedzią autora na temat
współczesnego kryzysu moral-
no-obyczajowego. (ew)

wznawia działalność
Blisko dwa lata temu po-

wstało w KZWP łkoło Pol-
skiego Towarzystwa Turys-
tyczno-Krajoznawczego. Jak

zwykle w takich przypad-
kach znalazło się wielu chęt-
nych, entuzjastów, których za
pał skończył się w momencie

Proponujemy!DESEdo"PEPERELECESTEE,Jak na
to tylko do

©Od dawna zakład nasz dys-
ponuje miejscami wczasowymi
w dwóch ośrodkach wypo-
czynkowych. Sobieszewo —
miejscowość leżąca nad mo-
rzem gcieszy się od początku
wielkim powodzeniem, stąd
też są pewne trudności z u-
zyskaniem skierowania do te
go ośrodka wczasowego.
Mniejszym i chyba niczym nie
uzasadnionym powodzeniem
cieszy się Szczawnica. Tutaj
na wczasowiczów oczekuje 14
miejsc przez cały rok. Nie-
stety nie są one wykorzysty-
wane w pełni.

Szczawnica — miejscowość
położona w górach charakte-
ryzuje się swoistym mikro-
klimatem i pięknymi okoli-
cami. Od dawna uważana
jest za jeden z najatrakcyj-
niejszych kurortów. Spokój i

wczasy
Szczawnicy.
cisza, czyste powietrze, swo-
ista atmosfera — pozwalają
na pełny relaks i oderwanie
się od codziennej rzeczywis-
tości. Dziwi więc fakt, że nie
znajduje ona uznania w o-
czach naszych pracowników,
którzy skłonni są wybierać
zatłoczone plaże i nie najczy-
stszą już wodę Bałtyku.

Niezdecydowanym polecamy
stanowczo Szczawnicę, gwa-
rantując jednocześnie, że nie
będą żałowali swojego wy-
boru. Wczasy w tej miejsco-
wości polecamy szczególnie o-
sobom, których dzieci cierpią
na niedowład dróg oddecho-
wych, Przypominamy, że o-
becnie Dział Socjalny dyspo-
nuje kilkunastoma miejscami
w każdym turnusie. Z decy-
zją radzimy nie zwlekać.

inmym człowiekiem, dopiero (ch)

F . Prezes wstrząsa na tę okolicz- piermka” i jeszcze jej resztaajrant ność wyschniętą skarbonką i zostanie na komplet wykała-
wyskrobuje z niej resztki gro- czek lub sznurowadło,*żeby ko-

|
sza. Dystrybutorzy funduszu so- niec z końcem związać, gdy w

Przez cały rok zbliża się cjalnego dodają gorączkowo ze- wydatkach przedobrzy.
Dzień Kobiet. Najpierw jest to
piknik na tyle odległy, że nie
warto "się mim przejmować.
Później robi się tak późno, że
trzeba coś na gwałt wykombi-
nować, a kobiety gwałtu (po-
dobno) mie. lubią.

Tak czy inaczej zbiera się z

początkiem każdego marca co
światlejszy męski aktyw i ra-
dzi. Najbardziej radzi są ci
panowie, iktórzy uradzili, że
trzeba się rozejść i pełm za-
chwytu nad własną pomysło-
wością powędnowali, by interes
oblać. Zostają na koncepcyj-
nych posterunkach ci, którym
nic takiego w porę do głowy
nie, przyszło.

8 Marca zaskakuje nas co
roku fatalnym usytuowaniem
w kalendarzu. Zrywamy kartkę
i. niestety jest! Trudno do-
prawdy znozwmieć dlaczego po
siódmym jest ósmy, a mie na
przykład dziewiąty.

ra w długich wykazach wydat-
ików. A nuż któreś z mnich nie
ma jeszcze przeznaczenia.

Najprościej byłoby furką po
kwiatki pojechać. Tak po jed-

Damski
problem |

nym na każdą ondulowaną gło-
wę, przywieźć ale kwiatki by-
wają w tym czasie nieprzy-
zwoicie drogie, a przy tym w
kwiaciarniach nieobecne. Może
więc bonik towarowy? Jakaż
to dla kobiety swoboda mane-
wru. — Może sobie pończochę
kwpić, a jak dołoży to i ze
dwie, bo w jednej będzie jej
ciasno. Może sobie też na cały
rok zaprenumerować „Głos Pa-

Pod hasłem „wszystko dla
pań”' zakończyły się chwaleb-
nie debaty, z których wynikało
niedwuznacznie, iż kobiet jest
dużo, a złotówek mało, Jedy-
nym słusznym rozwiązaniem
wydaje się w tej sytuacji zo-
stawienie programu Święta Pań
w rękach przedstawicielek płci
pięknej, żeby się jakoś same
obeszły, bez naszej męskiej po-
mocy.

Panowie we własnym gronie
prędzej poradzą sobie z tym
wspólnym nieszczęściem, które
pod ddtą 8 Marca ufundował
nam kalendarz. Wprawdzie kil-
ku do: dziś jeszcze z obrad nie
powróciło, ale to przecież do-
wodzi zaangażowania i głębo-
kiego, wnikliwego zrozumienia
dla żywotnych problem$iwv z
pierwszej dekady marca.

(apo)

opuszczenia sali, na której od
bywało się inauguracyjne ze-
branie. Z tego też powodu do
dziś nie mogliśmy się docze-
kać imprezy, czy choćby ja- .

kąkolwiek działalność PTTK.
Rafał Ekielski — przewod-

niczący koła, człowiek, który
w swoim życiu bardzo dużo
zwiedził, posiadający niemal
wszystkie odznaki liczące się
w tej dziedzinie, pełen zapa-łu A ambicji, zmuszony |był
złożyć rezygnację. Nic dziw-
nego, bo ltrudna jest rola
przewodniczącego, który iniko-
mu nie przewodzi, Rezygna-
cja z prezesury mie została
przyjęta, więc postanowił spróbować jeszcze raz.

Chciałbym wznowić działal
ność od krótkich, jednodnio-
wych wycieczek — mówi Ra-
fał Ekielski. Piękne okolice
Kielc sprzyjają tego typu wy-
padom. Będzie to, mam na-
dzieję, zachętą do zwrócenia
baczniejszej uwagi na ten To-
dzaj działalności rekreacyjnej
w zakładzie. Mamy bardzo
dużo . możliwości, o «czym
świadczy zeszłoroczna dzia-
łalność oddziałowej rady
związkowej w Wydziale P-4
czy P-1. W wolne soboty moż
na organizować dwudniowe
wycieczki lub brać udział wimprezach organizowanych
przez PTTK. Mamy.także
możliwości organizowania
własnych rajdów. W naszym
przedsiębiorstwie zgromadzo-
no już sporo sprzętu turys-
tycznego. Mamy namioty, dre
sy, zestawy turystyczne, ple-
caki. Uważam, że nic nie
stoi na przeszkodzie aby sys-
tematycznie spotykać się ma
miłych i atrakcyjnych impre-
zach, tym bardziej, że Rada
Zakładowa zawsze służy po-
mocą W takich przypadkach.

Decyzja wznowienia dzia-
łalności koła PTTK jest ze
wszech miar pożądana. Mamy
nadzieję, że tym razem nie
skończy się na dobrych chę-
ciach. Nadzieję uzasadnioną
gdyż w ubiegłym roku zaob-
serwowaliśmy duże zaintere-
sowanie załogi turystyką
(świadczą o tym nasze im-
prezy — rajd nocny, dwie
spartakiady sportowe) oraz u-
czestniczeniu w spotkaniach o
charakterze sportowo-rekrea-
cyjnym. Mamy też pierwsze
sukcesy, które mobilizują do
dalszej aktywnej działalności.
Przede 'wszystkim jednak pa
miętać należy, że tego typu
imprezy przygotowywane są
z myślą o wypoczynku i roz-
rywce dla całej załogi.

(raf)
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